
Zapiski bibliograficzne

ZIEMIE ZACHODNIE

„ZA PISK I K O SZA LIŃ SK IE” nr 
3/1962. W ydział P rezydium  WRN, ZW 
TRZZ, K oszalińskie Towarzystwo P rzy
jaciół N auk. Koszalin 1962, s. 86

Zeszyt zaw iera artyku ł Ii. P iputa 
postulującego rozwój suszarnictw a na 
terenie woj. koszalińskiego oraz Z. Si
kory dyskusyjne uw agi o tzw. regiona
lizm ie w  procesie nauczania,. W dziale 
m ateriałów  M. Gładysz oma.wia p er
spektyw y przem ysłu drzewnego i p a
pierniczego w  woj. koszalińskim , J. Po • 
praw ski zw raca uwagę na zjawisko 
tw orzenia się nowego środowiska ry 
backiego na środkow ym  wybrzeżu,
G. F ijałkow ski charak teryzuje pracę 
nauk-owo-badawczą kołobrzeskiego od
działu Morskiego In sty tu tu  Rybackiego, 
K. G aertig  ruch wydawniczy w Kosza
lińskiem , M. Lew andowski omawia 
działalność K oszalińskiej O rkiestry Sym 
fonicznej, E, Buczak Koszalińskiego To
w arzystw a Przyjació ł N auk, A. M u
szyński Woj. A rchiw um  Państwowego 
w Koszalinie, R. K uk ier prace n,ad zor
ganizow aniem  m uzeum  skansenow skie
go w  Klukach. Ponadto zeszyt zawiera 
reportaż, opow iadania, recenzje, kronikę 
wydarzeń.

I. KONIUSZ, H. RUTKOWSKA: 
K r ó le w s k a  p iec zę ć .  Z  baśn i  i p odań  
N a d o d rza .  W ydawnictwo Poznańskie, 
Poznań 1962, s. ,266.

Tom zaw iera 34 baśnie i legendy 
środkowego Nadodrza, opracowane lite 
racko na podstaw ie ustnych przekazów 
oraz źródeł pisanych.

„KW ARTALNIK O PO LSK I” n r 3— 
4/1962. Opolskie Tow arzystwo P rzy ja 
ciół N auk w  Opolu. Opole 1962, s. 173.

Zeszyt otw iera artyku ł S. K olbu- 
szewskiego, charakteryzującego rolę po

ezji Konopnickiej w  u trzym aniu  pols
kości na Ś ląsku w  okresie w zm agają
cego się procesu germ anizacyjnego —• 
z jednej strony i ru ch u  narodowego 
Ślązaków  — z drugiej. Dla percepcji 
poezji K onopnickiej na Ś ląsku  p rze
łomowe znaczenie m iał r. 1902, gdy 
uroczystości w  zw iązku z 25-leciem jej 
działalności pisarskiej, sta ły  się tam  
dem onstracją sił polskich i m anifestacją  
polityczną. W kolejnych artykułach
D. Simonides om aw ia specyfikę śląs
kiej lite ra tu ry  ludow ej, w kład pracy 
oraz w arunki, w  jakich  działali n ie 
mieccy i ‘ polscy zbieracze utworów 
ludowych; F. Szymiczek czasopismo p le
biscytow e „M ost” (ukazywało się z ro 
czną przerw ą w  1. 1920— 1921); E. F ra n 
kiewicz historię zabytkowego kościoła 
drew nianego w  K olanow icach (przenie
siony ta m  w  X IX  w. z  Opola); T. Mu- 
sioł losy pryw atnej szkoły polskiej 
w Centaw ie w  la tach  m iędzyw ojen
nych; E. M artuszew ski w  artykule pt. 
P ia s to w ie  ś lą sc y  na M a z u r a c h  p rzed
staw ia okoliczności, w  jakich  P iasto
wie sta li się w ładcam i O stródy; J. P rza- 
ła om aw ia historię m uzeum  w  Brzegu 
(1910—1962); o n iek tórych  problem ach 
związanych z działalnością ZWM w  1. 
1945—48 na Śląsku pisze J. K antyka; 
P. Swierc przedstaw ia s tan  i w yniki 
pracy szkół artystycznych Opolszczyz
ny w  r. 1961, a W. O szelda ko n ty n u 
uje Z a p is k i  za o lz ia ń sk ie .  Zeszyt zam y
kają  artyku ły  m ateriałow e i recenzje.

JOZEF MADEJA: D z ie je  szkc-ły  
w  F a łk o w ic a c h .  P race Opolskiego To
w arzystw a Przyjaciół N auk w  Opolu. 
W ydawnictwo „Ś ląsk”, Katow ice 1962, 
s. 159.

M onograficzne przedstaw ienie k il- 
kuw iekow ej h istorii (od 1640 do 1938 r.)
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szkoły w Fałkow icach, stare j wsi w pow. 
opolskim położonej z dala od większych 
osiedli, lin ii kolejowych i dróg. Za
chow ana kronika szkolna oraz liczne

dokum enty pozw alają dość w iernie od
tw orzyć rolę szkoły w  procesie germ a
nizacji ludności śląskiej.

Zestaw ił W. T.

NIEMCY

N i e m c y  w  o k re s ie  R e p u b l ik i  
W  e im a r s k ie j

KARL DIETRICH ERDMANN: 
D e u tsc h la n d ,  R a p a l lo  und d e r  W es ten .  
„V ierteljahrshefte fiir Zeitgeschichte'’ 
1963, n r 2, s. 105—165.

W ocenie tra k ta tu  w Rapallo p a
nują w h istoriografii duże różnice po- 
glądów. H istorycy anglosascy np. oce
nia ją  tra k ta t ten  negatyw nie. Pod
kreślając, iż był on ze strony Niemiec 
wyrazem  agresyw nej polityki w ym ie
rzonej przeciw ko państw om  zachodnim, 
oceniają tra k ta t ten, jako zdradę in 
teresów  Zachodu na rzecz komunizmu,

Z tym i poglądam i polem izuje E rd- 
m ann, znany historyk zachodnioniem iec- 
ki, profesor uniw ersy te tu  w Kilonii.

Z tych względów ogranicza swe bada
nia do w yśw ietlenia w pływ u trak ta tu  
z R apallo  na stosunki N iemiec z Zacho
dem. W w yniku przeprow adzonych b a 
dań opartych głównie na nie opubliko
w anych dokum entach pochodzących z a r 
chiwum  niemieckiego M inisterstw a 
Spraw  Zagranicznych, E rdm ann dcszedl 
do następujących wniosków: trak ta t 
w R apallo w yw ołał istotnie dużą re 
akcję ze strony  m ocarstw  Ententy, 
reakcja  ta  była jednak  głównie natu ry  
em ocjonalnej, tra k ta t z Rapallo był 
strategicznym  zwycięstwem  Niemiec, 
dzięki k tórem u mogły one w yrów nać 
swe stosunki z Zachodem, co n as tą 
piło k ilka la t później w Locarno.

HEINRICH MUTH: Q u e l le n  zu  Brii-  
ning.  „Geschichte in  W issenschaft und 
Uniterricht” 1963, n r  4, s. 221—<236.

H einrich  M uth opublikow ał i sko
m entow ał 10 dokum entów  pochodzących 
ze zboriów B u n d e s a rc h iv  K o b le n z ,  k tóre
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rzucają dużo św iatła na atm osferę 
w ew nętrzno-polityczną ostatnich lat 
istnienia R epubliki W eim arskiej. Na 
szczególną uw agę zasługuje list p u ł
kow nika A lberta von Thaer, głównego 
p len ipo ten ta ostatniego króla Saksonii, 
do generała Schleichera,, mówiący
o upadku gospodarczym  wschodnich 
ziem Rzeszy.

N ie m c y  w  o k re s ie  h i t l e r o w s k im

FRITZ T. ERSTEIN: D ie  E rsch lies-  
su n g  v o n  Q u e l le n  z u r  G esc h ic h te  der  
d e u tsc h e n  A d ss e n p o l i t ik .  „W elt ais Ge
schichte” 1962, n r  3/4, s. 204—219.

Fritz T. Epstein., znany historyk 
am erykański, były główny wydawca 
dokum entów  niem ieckich pochodzących 
z archiw um  A u s w a r t i g e s  A m t ,  porów 
nuje obydwie publikacje niemieckich 
dokum entów  dyplom atycznych dotyczą
cych genezy I i II wojny św iatowej: 
Die g rosse  P o l i l ik  d e r  e u ro p a isc h e n  K a -  
b in e t t e  1871— 1914 z  D o c u m e n ts  on  G e r 
m a n  F o re ig n  P o l ic y  1918—1945. Pod
kreśla znany powszechnie fak t, że p ier
wszą publikację w ydano ze względów 
politycznych, a nie naukowych. Chodziło 
bowiem o przeciw działanie tezie o od
powiedzialności N iemiec za w ybuch I 
wojny św iatow ej, sform ułow anej w  231 
artykule T rak ta tu  W ersalskiego. S p ra
wa ta  nie pozostała bez wpływu na 
selekcję przeznaczonych do druku do
kum entów , z których opuszczone zo
stały wszystkie dokum enty przeczące 
założeniom wydawców. Natom iast n ie
mieckie dokum enty dyplom atyczne do
tyczące genezy II wojny św iatowej w y
daje m iędzynarodow a komisja, która 
k ieru je się w yłącznie względam i nau 
kowymi. K ry teria  w yboru stosowane
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przez kom isję w ydaw niczą mogą być 
w każdej chwili spraw dzone, ponieważ 
cały ■ zbiór niem ieckich dokumentów 
dyplom atycznych jest dostępny.

W grudn iu  1960 r. zebrała się w  Bonn 
na zaproszenie rządu zachodnioniem iec- 
kiego kom isja wydaw nicza, do k tórej 
dokooptowano w ydaw ców  zachodnionie
m ieckich. Podczas konferencji utw orzo
no kom isję niem iecko-am erykańską, 
n iem iecko-brytyjską i n iem iecko-fran- 
cuską, k tóre będą przeprow adzały se- 
lekję dokum entów  przeznaczonych do 
opublikow ania. Postanow iono także p rzy 
stąpić do w ydaw ania dokum entów  z o- 
kresu R epubliki W eim arskiej. W p ier
wszej kolejności w ydana m a być seria
B, obejm ująca okres od trak ta tu  locar- 
neńskiego do objęcia władzy przez 
H itlera. N astępnie w ydana została seria 
A, w  skład k tórej weszły dokum enty 
od zaw ieszenia bron i w  listopadzie 
1918 r. do konferencji w Lccarno 1925 r. 
Prof. Epstein  podaje, że w przygotow a
niu, względnie już w  trakcie publikow a
nia, znajdują się w ydaw nictw a doku
m entów  am erykańskich, brytyjskich, 
włoskich, radzieckich a ostatnio zapa
dła także decyzja w spraw ie w ydania 
dokum entów  francusk ich : D o c u m e n ts  
r e la t i f s  a u x  o r ig in es  de  la g u erre  1939 
— 1945.

GERHARD L. W EINBERG: Schach ts  
B e su c h  in  d e n  U S A  i m  Jahre  1933. 
„V ierte]jahrshefte fu r  Zeitgeschichte” 
1963, n r 2, s. 166—180.

S praw a w izyty S chachta w  Stanach 
Zjednoczonych w  m aju  1933 r., jedynej 
w izyty na szczeblu m inisterialnym  m ię
dzy obydwom a k ra jam i w okresie h it
lerow skim , |j!est m ało znana. M isja 
Schachta w  S tanach Zjednoczonych po
święcona była przede w szystkim  sp ra 
wom gospodarczym i nie przyniosła 
pozytywnego w yniku. Nie przyczyniła 
się też do popraw ienia stosunków nie- 
m iecko-am erykańskich. Na podkreślenie 
zasługuje fak t, że już podczas tych 
rozmów Schacht oświadczył, iż Niemcy 
muszą się uzbroić.

HELMUT KRAUSNICK: H it le r  un d  
d ie  M o r d ę  in  P olen .  „Y ierteljahrshefte

Przeg^cl^Zaclioctni, n r 2, 1963

fiir Zeitgeschichte” 1963, n r  2, s. 196— 
—209.

K rausnick, dyrek tor m onachijskiego 
I n s t i tu t  f i i r  Z e i tg e sch ic h te ,  opublikow ał 
nieznany dotąd dokum ent szefa G łów 
nego U rzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, 
H eydricha, przeznaczony dla Him m lera. 
D okum ent ten  m ówi o pew nych ta r 
ciach m iędzy SS a w ojskiem  na tem at 
metod okupacyjnych stosowanych w P ol
sce. Pojedyncze w ypadki p ro testu  wyż
szych wojskowych przeciw ko metodom 
te rro ru  i gw ałtu prak tykow anym  przez 
SS służą obecnie w  NRF za a l ib i ,  k tóre 
ma uniew innić niem ieckie form acje 
wojskowe z popełnionych przestępstw . 
Tendencja ta  w idoczna jest także w  ko
m entarzu  K rausnicka.

TH[EODOR] E[SCHENBURG]: Eine  
B e a m te n v e r n e h m u n g  i m  D r i t t e n  Reich.  
,,V ierteljahrshefte fiir Z eitgeschichte’' 
1963, n r 2, s. 210—,212

W III Rzeszy, na sku tek  zarządzeń 
p artii h itlerow skiej, w yw ierano nacisk 
na urzędników  państw ow ych celem n a 
kłonienia ich do odcięcia się od kościoła 
albo w ystąpienia z niego. Eschenburg 
opublikow ał protokół z przesłuchania 
k tó ry  obrazuje, jak  w  tak ich  w ypad
kach postępowano. Na uw agę zasługuje 
także sposób opublikow ania powyższego 
dokum entu. Nazwiska osób prow adzą
cych przesłuchanie zostały zastąpione 
Inicjałam i tak, aby nie m ożna było ich 
zidentyfikować.

N ie m c y  po r. 1945

MICHAEL P. HAGELE: D e u tsc h -  
la n d -F ra n k re ic h  im  Ja h re  1963. „Aussen- 
po litik” 1963, n r 3, s. 151—157.

A utor zajm uje się nie ty le  stosun
kam i francusko-niem ieckim i, ile znacze
niem trak ta tu  francusko-niem ieckiego 
z 22 I 1963 r. d la  zachodnioniem iec- 
kiej po lityki zagranicznej. H agele kon
cen tru je sw oją uw agę na planach poli
tycznych prezydenta K ennedy’ego i de 
G aulle’a i dochodzi do w niosku, że celem 
zachcdnioniem ieckiej polityki zagran i
cznej powinno być dążenie do w yrów na
nia sprzeczności m iędzy koncepcjam i
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politycznym i obydwóch prezydentów . 
A utor podkreśla przy tym , że pozycja 
NRF nie jest słaba, ponieważ zarówno 
prezydent de G aulle nie może realizo
wać swych p lanów  bez NRF, podobnie 
jak  nie mogą być zrealizow ane bez 
zgody NRF gospodarcze postu laty  W iel
kiej B ry tan ii i S tanów  Zjednoczonych 
skierow ane pod adresem  Wspólnego R yn
ku.

JOHANNES DREYMANN: D er  P la -  
n u n g s s ta b  i m  A u s w a r t i g e n  A n it .  „Aus- 
senpolitik” 1963, n r  3, s. 158—165.

W styczniu bieżącego roku utw o
rzony został w  zachodnioniem ieckim  
M inisterstw ie S praw  Zagranicznych ro 
dzaj „sztabu planującego”. W związku 
z ty ra  au tor rozw aża zadania i metody 
pracy tak ie j kom órki, uw zględniając 
przy tym  osiągnięcia zagranicy, przede 
wszystkim  S tanów  Zjednoczonych.

HARRY SCHLEICHER. WancLlungen  
d e r  ju g o s la w i s c h e n  D e u tsc h la n d -P o l i -  
t ik .  „E uropa-A rchiv” 1963, n r 3, s. 99— 
—106.

H ary  Schleicher, korespondent NRF 
w Belgradzie, stw ierdza, że stosunki 
jugosłowiańsko-zachodnioniem ieckie u- 
legły w  1962 r. smacznej popraw ie. 
Zdaniem  autora, nastąpiło  to  z in ic ja
tyw y jugosłowiańskiej.

GEORG W. STROBEL: D e r  A u s -  
bau d e r  p o ln i s c h e n  B e z ieh u n g en  zu  
P a n k ó w — G o m u lk a s  B e su c h e  i n d e r  DD R  
in  d e n  J a h ren  1957—1963 „Europa A r- 
chiv” n r  4/1963, s. 135—144.

Georg W. S trobel przedstaw iw szy 
we w stępie stosunki między Polską 
a NRD po r. 1956, om awia dalszy ich 
rozwój na tle  kolejnych w izyt delega
cji party jno-rządow ych obu krajów . 
Uważa on, że w ysiłki w  k ie runku  za
cieśnienia w spółpracy podejm owane 
były w  ostatnich la tach  głównie ze 
strony Polski. Zdaniem  au to ra  — roz
wój sy tuacji polityczno-ekonom icznej 
w Europie .zachodniej, w zrastająca po
zycja NRF w  tym  układzie i związane 
z tym  ew entualne zagrożenie zachod
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niej granicy  Polski, przyczyniły się 
do dalszego zbliżenia między Polską 
a NRD. Z drugiej strony Polska po
p iera żądania NRD zlikw idow ania o- 
graniczeń w ynikających z doktryny H all- 
steina. A utor ponadto szczegółowo roz
patru je  charak ter w spółpracy państw  
socjalistycznych w  dziedzinie gospo
darczej rów nież w  ram ach  działalności 
Rady W zajemnej Pomocy Gospodarczej. 
W iele uw agi poświęca także sprawom  
polityczno-gospodarczym  łączącym P ol
skę, NRD i Czechosłowację.

LUDWIG LANDSBERG: D e u tsc h 
la n d  u n d  P o le n  — Was k a n n  gesch eh en  
u m  d a s  d e u t s c h - p o ln i s c h e  P r o b le m  e i-  
n er  L ó su n g  n a h e r zu b r in g e n ?  „Deutsch- 
Polnische H efte” n r  1/1963, s. 1—3.

Dr Ludw ig Landsberg  (M in is te r ia l- 
d ir ig e n t  im  A r b e i t s -  u n d  S o z ia lm in is te -  
r iu m  v o n  N o r d r h e in -W e s t fa le n )  inau 
guruje na łam ach „Deutsch-Polnische 
H efte” dyskusję nad problem em  norm a
lizacji stosunków  między Polską a NRF. 
W prawdzie istn ieje  bardzo m ało p rze
słanek do zacieśnienia stosunków  poli
tycznych m iędzy Polską a NRF przed 
uregulow aniem  w zajem nych stosunków 
wielkich m ocarstw , au to r podkreśla jed 
nak  znaczenie obiektyw nej inform acji 
w publikacjach dotyczących obydwu 
państw  jako w ażnego elem entu um o
żliw iającego w zajem ne zrozum ienie oraz 
przyszłą norm alizację tych stosunków.

PETER COULMAS: P a r tn e r  sch a f t  
u n d  In te rd e p e n d e n z .  „A ussenpolitik” 
1963, n r  4, s. 223—228.

A utor poddaje analizie pojęcia „part- 
nersh ip” oraz „interdependence”, k tó 
rym i posłużył się prez. K ennedy w  swym  
oświadczeniu w  dn. 4 VII 1962 r., 
kiedy to w ysunął propozycje zaw iąza
nia nowych stosunków  w ew nątrz w spól
noty atlan tyckie j, k ie ru jąc  wezwanie to 
do ,^silnej i zjednoczonej Europy”.
Ow dalekozm ierzający p ro jek t am ery
kańskiego prezydenta, w  którym  p rag 
nie on w idzieć zintegrow any zachód 
Europy jako całość, tra k tu je  partnera  
europejskiego na zasadzie równości, 
w celu sprostan ia ak tualnym  i przy-
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szlym w spólnym  zadaniom-. Coulmas 
przedstaw iając europejski pun k t w i
dzenia podkreśla, że w ysunięte propo
zycje prezydenta spotkały się na zacho
dzie Europy z kontrow ersyjnym i in te r
pretacjam i, n ieraz fałszywym i. W p ie r
wszym w ypadku, w ysunięty  pro jek t 
zrozum iany został jako  zam iar u trzym a
nia dotychczasowego s ta tu s  quo,  czyli 
Europy w  pozycji satelity  USA. W d ru 
gim w ypadku, europejscy in te rp re ta
torzy w idzą propozycje K ennedy’ego 
w płaszczyźnie ułożenia stosunków na 
zasadzie rów noupraw nienia i równo- 
rzędności obu partnerów . W kontekś
cie tych postaw  europejskich, autor p ró 
buje zdefiniować pojęcia suwerenności
i współzależności. W edług niego w spół
zależność ( in te rd ep e n d e n c e )  w zrozum ie
niu K ennedy’ego nie m a wcale oznaczać 
dla Europy jej zintegrow ania ze S ta 
nam i Zjednoczonym i, lecz ułożenie p a r
tnerstw a na zasadzie suw erenności obu

partnerów , przy czym  słabszy w inien 
się podporządkować w  pew nych pu n k 
tach, np. w  spraw ach nuklearnych, woli 
silniejszego. Coulmas nie ukryw a, że 
tak  pojm ow ane partne rs tw o  staw ia 
przed Europą możliwość przyjęcia lub 
odrzucenia propozycji. W prawdzie do 
pom yślenia je s t ta k a  sytuacja, kiedy 
Europa — już w  pełn i zintegrow ana
i w ykształcona jako  trzecia siła — za
w arłaby  klasyczny alians ze S tanam i 
Zjednoczonym i, lecz w  tak im  układzie 
nie byłaby to już w spólnota atlantycka 
w edług p ro jek tu  prez. K ennedy’ego. 
A utor w konkluzji stw ierdza, że w y
rażenie przez Europę zgody na p a rtn e r
stwo ze S tanam i Zjednoczonym i ozna
czałoby dla niej częściową zależność. 
W żadnym  jednak  w ypadku nie m ia
łoby to, zdaniem  Coulmasa, charak teru  
uw łaczającego i św iadczyłoby o pełnej 
realizm u ocenie sytuacji.

Zestaw ili: Z. K .,  A .  S., M. J.

CZECHOSŁOWACJA PO R. 1918

HEINRICH BODENSIECK: D er P lan  
e in es  „ F r e u n d s c h a f t s v e r tr a g e s ” zw isc h e n  
d e m  R e ic h  u n d  d e r  T sc h e c h o -S lo w a k e i  
im  J a h re  1938. „Zeitschrift fu r  O st- 
fo rschung”, M arburg  r. 10, 1961, z. 3, 
s. 462—476.

W r. 195,3 ukazała się w  NRF w  m a
szynopisie pow ielanym  dysertacja  H ansa 
Schiefera pt. N i e m c y  i C ze c h o s ło w a c ja ,  
w r z e s ie ń  1938 — m a r z e c  1939 r. Z ana
lizowane zostały w  niej projekty n ie
mieckie regulacji stosunków  między
III  Rzeszą a repub liką  pom onachijską. 
Ponieważ nie w szystkie dokum enty m o
gły być dostępne wówczas autorow i dy
sertacji, znany h istoryk  zachodnionie- 
miecki, H. Bodensieck, pow rócił do tej 
spraw y w  om aw ianym  artykule. Podał 
on in te resu jące  p ro jek ty  p ak tu  przy
jaźn i z P ragą nie będące niczym innym 
jak  zam askow anym  atakiem  na suw e
renność — i tale już problem atyczną 
—■ okrojonej Czechosłowacji. Dokumenty 
drukow ane w  odtw orzonej starannie 
w ersji opatrzone zostały rzeczowym

komentarzem,. Poza tym  przeprow adzo
no analizę niektórych zbiorów  doku
m entów drukow anych po w ojnie, a do 
tyczących tego okresu w  stosunkach 
niemiecko-czechosłowackich.

LADISLAV LIPSCHER. K r a j i n s k e
zr ia d e n ie  n a  S lo v e n s k u  v  ro k o c h  1928_
1939. „H istoricky ćasopis”, B ratysław a 
r. 11, 1963, n r  1, s. 55—88.

W r. 19,27 przeprow adzono w  Cze
chosłowacji ustaw ą z dn. 14 VII re 
form ę adm inistracji państw ow ej przy
w racającą krajom  czeskim  daw ny sa
m orząd krajow y oraz tw orzącą ze Sło
w acji odrębną jednostkę adm in istracy j
ną. U tworzono wówczas z obszaru  sło
wackiego korporację sam orządową, po
w ołując tzw. przedstaw icielstw o k ra jo 
we o raz urząd k rajow y  złożony z 54 
przedstaw icieli (36 z w yborów  i 18 
m ianowanych). A utor zajm uje się roz
wojem  kom petencji tego urzędu na 
szerokim tle politycznym  i adm in istra
cyjnym . S tąd  arty k u ł m a charak ter

Praegląd Zachodni, n r 2, 1963
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studium  praw no-ustrojow ego, tra k tu ją 
cego szeroko o stanow isku poszczegól
nych p a rtii politycznych oraz społeczeń
stw a wobec problem u w łasnej, słow ac
kiej adm inistracji.

FRANTlSEK LUKES: K  d ip lo m a -  
t i c k e m u  p o za d f  v id e ń s k e  a rb i t ra że .  
„H istoricky ćasopis”, B ratysław a r. 10,
1962, z. 4, s. 51—67.

Lukes przeprow adza analizę ta k 
tyk i h itlerow skiej zm ierzającej do po 
różnienia P rag i i B ratysław y w  okre
sie po M onachium  i przygotow ania tzw. 
a rb itrażu  wiedeńskiego. A utor omówił 
kró tko  p lany  H itle ra  dotyczące au to 
nom ii S łow acji i U krainy P rzykarpac- 
kiej, k tóre to tw ory państw ow e m iały

stanow ić swoistą zaporę pomiędzy P o l
ską a k ra jam i bałkańsk im i przed 
ew entualnym  naw iązaniem  poprzez te 
k ra je  kontaktów  pomiędzy W arszawą 
a Rzymem. N astępnie p rzedstaw ił ro 
kow ania słow acko-w ęgierskie w  Ko- 
m arn ie w  dn. 9— 12 października i ich 
przerw anie dn ia 13 tego miesiąca. 
Po kilkudniow ej akcji dyplom atycznej 
Słowaków i Węgrów, interw eniujących 
oddzielnie w  Berlinie, na w niosek Cia- 
no powołano arb itraż  włosko-niem iecki, 
k tóry  zebrał się dn. 2 listopada w  W ied
niu i ustalił now ą granicę czechosłowa- 
cko-w ęgierską.

A rtykuł oparty na bogatym  m ate
riale drukow anym  i dotąd  nie p ub li
kowanym.

Zestaw ił J. K z .
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